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Wiadomości krajowe. 


Z Poznania, dnia 16. Listopada, 
N. Pan rozkazać raczył,.aby d. 26. Stycznia 


r. przyszł, trzeci Sejm prowincyi oznańskićj. 


zagzjony został, Królewskim Kommissarzem 
Sejmu mianowany został JW. Naczelny Pre- 
zes Flottwełl, a Marszałkiem Sejinu Xiążę 
Ordynat Sułkowski, saś Zasiępcą iego Hra- 
bia Blankensee z Wielunia. ` y i 


Z Berlina, dnia 14. I oibnnda, 


Wyjechał stąd: Cesarsko-Rossyjski rzeczy: 


misty Radzca Stanu, nadzwyczajny Poseł i peł. 
 Aomocny Minister przy Dworze Królewsko» 
Ssekim, Schröder, do Petersburga, 


WYWAYWYWWYW WY 


Wiadomości zagraniczne. 
R Ae 
„Szwajcarya, 

Merkury Szwabski zamyka następujące 
pismo z nad granicy zachodniej szwajcarskiej 
pod dn. 28, Października: „Po gwałtownych 
wstrząśnieniach których Szwajcarya doznała, 
Nastąpiła raptem nadzwyczajna cisza polityczna 
| wszystko na pozór dowodzić.się zdaje, że 
epokojność wróciła powszechnie, Nawet na. 


mietny sposób łómaczenia się gazet łagodzi 
się st pniowo, Wszakże nie wypada przys 
czyny tej zmiatiy przypisywać rzeczywiście na 
stąpioneinu pojednaniu obu stronnictw. Spot 
kojność teraźnicjsza tylko pożorna fw istocie > 
niczem innem nie jest jak znużeniem, które po 
zbytecznećm sił naiężetńiu zazwyczaj nastaje, > 
Sposobność do dalszych zaburzeń ludu podaje 
ambicyi nie uchylone dotychczas pytanie rewizył 
związku i obawiać się wypada, ŻE ien ważny 
punkt może w bliskiej przyszłości całą Szwzj- 
caryą na nowo zawiebrzy, a 10 jeszcze w wyż. 
szytn stopniu, niż ją rewolucye kantonowe 
i zmiany organizacyi zabarzyły, Wielu tuszy 
sobie, Że ustawy w większćj części kantonów 
odmienione, same przez się centralizacyą 
Sżwajcaryi Zà sobą pociągną; ale ludzie ci się 


3 łudzą', śpodziewając się po samych fórmach te. 


go, czego tylko duch albo przemoc dokazać 
potafią. Federalismus (rak bowiem u nas pa- 
zywają ów duch łączenia iiworzenia kantonów) 
przez długi szereg wieków »byt głębokie ząpu- 
ścił korzenie, przejął za nadio wszystkie usta- 
wy państwa i obyczaje mieszkańców, aby zni- 
szczenie onego łatwo mogło być osiągniętóm 
i być dziełem kilku łat. - Lubo przeczyć temu 
nie,można, że w wielu a mianowicie w wię: 
kszych kantonach liczba tych co do jedności 
Szwajcaryi dążą nie jest małą, jednak niezaprze» 
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czoną jest prawdą, Że większa nierównie część 
myślących Szwajcarów polepszenia ustaw kra- 
jowych w wielu-względach wprawdzie gorąco 
Życzy, ale niepodległość pejedyńczych kanto- 
nów nieradaby widziała ukroconą i naruszoną. 
Gdyby S$zwajcarya przez połączenie „swoich 
s1ch kantonów w jedno państwo, istotnie miała 
być przeistoczona ha mocarstwo niezawisłe, 
toby takowe połączenie musiało być przedmio- 
tem Życzeń każdego Szwajcara. Wszakże 
szczupłość kraju takowych rezultatów spodzie- 
wać się nie każe, i jakkolwiek doskonałą by- 
łaby owa centralizacya, Szwajcarya jednak 
w każdym razie zostałaby tylko państwem pod- 
rzędnem, więc we względzie na stosunki zeowę- 
trzne zawsze tém, czem dotąd była. Czy tro- 
chę więcćj lub mnićj siły materyalnćj niż teraz 
posiada, nie jest wcale stanowiącą dla sprawy 
jejkorzyścią, Ale na wielkie niebezpieczeń- 


stwo byłaby ona wystawiona, jeśliby władza. 


najwyższa tylko w ręku kilka mężów spoczy- 


wała; bo ci mogliby łatwo dać się wplątać 


w sprawy tego; albo owego wielkiego motar- 
stwa i takim sposobem kraj cały w odmmęcie za~ 
"wikłań pogrążyć, i trudną nader byłoby rzeczą 
w ogólności, przy rządzie ceniralizacyjnym 
uniknąć wszelkiego wpływu z zewnątrz, Wśrod 
- takich okoliczności Szwajcarya poźniej czy ry- 
chlej stałaby się służalcem iego albo owego pań- 
stwa wielkiego i swaciłaby nareszcie nawet po- 
zór niepodległości. Jedyną porękę - dłuższej 
trwałości istnienia. narodowego, oraz swobód 
i szczęścia kraju podaje systeznat tederacyjny 
Szwajcaryi, co wszyscy jej politycy i uczeni, 
mianowicie Jobannes Miiler, oświadczali, 
Ale gorąca walka stoczoną zostanie, zanim to 
wielkie pytanie się rozstrzygnie,* ; 
ED: * Niderlandy, 
Z Hagi, dnia ać | PASA 


_ Adres odpowiedzi na mowę z tronu, poda- 


ny Królowi Jmci przez obiedwie Izby powsze-- 


chnych stanów, jest w osnowie następująccj: 
< Najjaśniejszy Panie! Jeżeli zawsze wa- 
Żnóm dla reprezentdntow wiernego i dobrze 
myślącego narodu niderlandzkiego widzieć W3 
K, M. wpośrod siebie, „i z vst lwoich słyszeć 
uroczyste oświadczenia, ićm basdzićj czujemy 
to w przykrej niepewności, w jak:ćj się znaj- 
duje ojczyzoa przez źbieg niesłychanych oko- 
lićzności, przy czem oraz nie masz. nadziei po- 
rządanego wypadku. , Że smutkiem niestety 
przękonywamy się o teo, zważając tok interes- 
sów zagranicznych: według pism urzędowych, 
których nam W, K, M. udzięliłeś. Przed roz- 
poczęciem przeszłega nasz: go posiedzenia zd- 
błysnęła wprawdzie nadzieja zakończenia przy- 
krego naszego stanu; lecz jakże znikła w ciągu 


owego posiedzenia, gdy wśród pokoju użyto 
przeciw nam najnieprawniejszych środków 
przymusu! A kiedy po ich ustaniu ożywiła 
się znowu ta nadzieja przez ponowione rozpo. 
częcie układów," z tém większą boleścią mu- 
sieliśmy się dowiedzieć, iż nowemi trudno- 
ściami odpowiedziano na powolność i życzenie 
kończącego sporu rozstrzygnienia , okazane ze 
strony W, K. M. Tymczasem pokrzepia nas 
widok wzorowej cierpliwości, niezachwianej 
odwagi i wielorakich ofiar narodu podczas u. 
cisku, jaki, nie zasłużywszy nań, znosi, Zzados 
wolnieniem może 6n patrzyć na godne postępo- 
wanie swoich wojowników morskich i lądowych, 
które nawet u nieprzyjacioł wielką sławę zye 
skało. Świętą było powinnością i razem czy. 
nem wypływającym z charakteru niderladzkie- 
go, starać się o przyniesienie ulgi losowi ofiar 
tego nieprawego napadu, Własna siła i samo- 
dzielność ochroniły naród w ostatnich latach 
od upadku obok niepoznania praw jego. Je- 
dność, oparta na zaufaniu i szanowaniu ustaw 
i porządku, utrzymała go bez obcćj pomocy. 
Wśrod zamętu czasu dowiódł, co może łud je 
dnomyślny, gdy idzie 0 poparcie najdroższych 
jego interessow, Nie będzie to bezużyte 
cznćm, chociaż rachuby polityki zagranicznej 
zawodzą sprawiediiwe nasze oczekiwanie, Ma. 
my ciągle nadzieję, iż mądre postępowanie 
rządu, 2 ktorym się naród wiernie łączy, oraz . 
sprawiedliwy rniezwłoczny układ „+ którego co- 
raz bardziej potrzebą, uwieńczą wytrwałość 
paszę, i niezmordowane usiłówdnia W, K. M. 
o honor i pomyślność ojczyzny, i Że nakoniec 
możemy się spodziewać siósowoego załatwie» 
nia, względem kiorego ostatoie oświadczenia 
WK. Mości dały znowu pomyślne oznaki. 
Z wdzięcznością uznajemy wspolnie z W, K, 
Mością błogosławieństwo dostojnego domu 
Twego przeż narodzenie się poriomka, Xążę. 
cia niderlandzkiego Fryderyka. Narod szcze- 
rze do tego domu przywiązany, cieszy się z te 
go szczęśliwego wypadku. Z radością dowia. 
dujetmy się, iż przy nieszczęściach i niebez- 
pieczeństwach zewnętrznych, interessa nasza 
wewDęlrzne wystawiają bardzićj zadowalniające 
widoki, iż urodzaje w tym roku były w ogólno- 
ści dobre, przemysł się rozpościera, a haodeł « 
i Żegluga po dawniejszem zatamowaniu znowu 
się wzmagają. Pociesza nas także oświadcze» 
nie W, Ki Mości, iż mieszkańcy wszysikich na: 
szych osad okazują przywiązanie do kraju oj» 
czysiego, i że posiadłości wschodnio indyjskie 
używają szczęśliwości, ktora oraz musi mieś 
wpływ na własną naszę pomyślność. Przyje- 
mnem dla nas było zapewnienie, iż rząd W., Ke 
Mości zajmuje się ciągle wprowadzaniem przy» 
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zwoitych sprostowań w krajowych naszych in- 
leressach. Sprostowania te nietylko zrządzą 
polepszenie administracyi, lecz oraz: mogą 
i powinny ułatwić oszczędność, ktora przede- 
wszystkiem jest gwaltownie poirzebną w stanie 
naszego skarbu. Uznajemy ciągłą toskliwość 
W. K, Mości a publiczną oświatę. - Qby, za- 
wsze odpowiadała Życzeniom W. K. Mości, 
iżby Niderlandy i w tym względzie utrzymały 
dawną sławę swoję, i aby rozkrzewianie sztuk 
pięknych i umiejętności, nie usiające nawet 
wśród szczęku oręża, mogło ciągle wydawać 
pożądane owoce. Jak z jednej strony może- 
iny sobie powinszować, iż przeszłej zimy brze- 
gi nasze morskie i rzeczne nie doznały uszko- 
dzenia, tak.z drugićj musimy mocno ubolewać 
nad skutkami ostatnich burz, przez co tamy 
poniosły szkodę. Z największą radością sły- 
szeliśmy, co W. K, Mość oświadczyłeś nam 
o sianie skarbu, Spodziewamy się, iż w mia- 
rę trwania nadzwyczajch okoliczności, w jakich 
jeszcze zostajemy, zwrócone będzie największe 
staranie, aby nadzwyczajne wydatki, jakich o. 
koliczności wymagają, ograniczały się na ićm, 
co jest najpotrzebniejszem. Z tego szczegol- 
niej względu uważaliśmy wydawanie urlopów 
w wojsku naszym, ktorych dalsze udzielanie, 
ile tego położenie nasze dozwala, było pożą- 
daném; jako właściwy sposób zdziałania wiel- 
„ kiej oszcędności w nadzwyczajnych wydatkach 
i przywrócenia mieszkańców do zwyczajnych 
ich zatrudnień, bez osłabienia naszej potęgi, 
Z największą woskliwością rozuząśniemy bud- 
Żet, który nam ma być podany, i zwrócimy u- 
wagę naszę, tak na utrzymanie „publicznego 
kredytu, jakoteż na najmniejsze ile możności 
obciążanie poddanych podatkami dobrze urzą- 
dzonemi i jednostajnemi. — Prawodawstwo na- 
rodowe będzie na nowo przedmiotem naszych 
obrad. Będziemy sumiennie roztrząsali wnio- 
ski, podane nam przez rząd Waszćj Królew- 
skićj Mości, ażeby dzieło doprowadzić do jak 
największćj doskonałości.  Najjaśniejszy Pa- 
nie! Siany powszechne ponawiają należne 
zapewnienie © czynnym, swym udziale w celu 
pomnożenią dobra publicznego, i: życzą jak 
najmocnićj, ażeby posiedzenie to nie skończy- 


do się bez ukazania nam ostatniego: kresu niesi 


pewnego położenia naszego. — Przystępując 
do dzieła z spokojnością i przejęte Życzeniem 
przyczynienia się zgodnie z Tobą N. Panie do 
dobra współrodaków, oczekiwać będą razem 
2 Tobą przyszłości, która dla Niderlandów jest 
przeznaczona. ; 
f Francya. 
Z Paryża, dnia 6. Listopada. 

Wczoraj odbyła się ty na polu Marsowym zas 


. 


powiedziana na cześć Króla Leopolda wielka 
rewia wojsk załogi. Obaj Monarchowie w to- 
warzystwie trzech najstarszych Xiążąt domu pa 
nującego i nader świetnego orszaku Genera« 
łów udali się w tym celu o godzinie 12. na plae 
wymieniony, Liczba ustawionego tam wojska 
dochodziła do 24. batalionów i 40 szwadronów; 
w ogóle do 20,000ludzi z 96 działami: Po przes 
jechaniu przed rozmaitetmi szeregami tego woj- 
ska, stangl NN. Państwo przed gmachem szkoły 
wojskowćj, poczćm defilowanie się rozpoczęło; 
które półtorćj godziny trwało. Obie Królowe . 
i Kiężniczki przypatrywały się temu wojsko= 
wemu widowisku z balkonu szkoły militarnej: 
O godzinie 33. cała rodzina królewska wróciła: 
do Luiieryów a wieczorem zaszczyciła ona Qbe= 
cnością swoją operę włoską. 
Monitor dzisiejszy zawiera sprawozdanie 


„Ministra spraw wewnętrznych i wydane w sku- 


tek tego pod dn. 3. m. b. postanowienie króle- 
wskie, stosownie do którego gwardya narodo- 
wa miasta Kolmar się rozwięzuje, aby niezwłos 
cznie być na nowo organizowaną. wspo= 
mnionćn sprawozdaniu wyraża Minister: „Przy 
ostatnich zaburzeniach w Kolmarze z gwardyi 
narodowej, której obowiązkiem najświętszym 
ocalić powagę prawa i przywrócić spokojność 
publiczną, na skierowane do nićj wezwanie le» 
dwo 100 Żołnierzy się stawiło, lubo legion te= 
go miasta Z 1100 obywateli się składa, Do 
wiódł wprawdzie Komendant, Pułkownik Bailet, 
męstwa i gorliwości, i na podobną pochwałę; 
zasługują też ci, eo się stawili, ale mimo to'po- 
czytuję jednak za obowiązek zwrócić uwagę 
N. Pana na postępowanie gwardyi narodowej: 
K ołmarskićj i Mu rozwiązania onćj doradzać. 

Wczoraj wieczorem obiegała tu pogłoska 
o wejściu Generała Sarsfield do Wittoryi 
Dzienni> Sporów rozumie wprawdzie, 
iż nie ma wiadomości z Bajonny, któreby tę 
nowinę potwierdzać miały; sle ze znijomych 
już faktów wynika oczywiście, że Wittorya 
w téj chwili powagę Królowćj uznać już mue 
siala, (P) Przeciwnie całkićm twierdzą listy 
z Bsjonny pod d. 1., Że Generał Sarsfield d; 
27; Paźdz, nawet sni w Mirandzie jeszcze nie 
był, jak dotychczas powszechnie głoszono;' 
lecz że dopiero przybył do Burgos, gdzie się: 
oszańcoje i skąd dnia 31. Paźdz. dopiero do 
Mirandy wyruszy. — Wedle ostatnich wia* 
domości z nad granicy biszpańskićj, powsta: 
nie w Nawarze zwiększa się ód dnia do dnia, 
a na Pamwpelonę samę oddziały Guverylasów 
zewsząd tak nacierają, Że bramy miasta tego 
nawet wednie muszą być zamknięte, — =" 
Gazette de France udziela dzisiaj tćj nie- 
podobnćj do prawdy pogłoski, iż (wedle wia. 
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domości z Lizbóny pod dn, 21. Paźdz.) Don 
Miguel z korpusem 12 coocznym do Abran- 
tes wyruszył, końcem wkroczenia zbrojną rę- 
ką w granice Fliszpanii. | > jk 
"Weroraj (id, 5: durstop.) nastąpił ślub Pana 


Thiere (Mioistra) z 15h lvią bardzo bogatą: 


Paoną llosne, córką genefalnego Dytekiora 
poborów w depariamencie Krnisterre. 
General Bałansat, mianowany teraz Inspe- 
kiorem piechoty w Msdrycie, był za rządu 
Stanów (Cortes) Ministrem, Gdy ds 7. Lipca 
1822. nasiąjiła kontr.rewolucya rojalisioweka, 
znojdował cię właśnie u, Dworu, i wraz a in- 
nymi. .Ministcami. wzbraniał się podpisać po- 
stanowień,oktare Krol Ferdynand VIL, mu 
podał, "Polityczne zdania jego są też same, 
co byłych kolegów jego Gareli i Martinez de 
la Rosa. i 
"Oprócz mianowania Pulkownika Lorenzo 
(który pojmał Santos Ladrona) Marszełkiein 
-« polnym i Guberoatorem Pampelony, wyzna: 
czyła Królowa liiszpańeka dla: wdów i sierot 
po poległych w tej bitwie Żołńierzach pensye, 
a celęmu korpueowi wyższą płacę. Oficero- 
wie i podoficerowie posunięci zostali o I sto- 
pień, oraz rozdan6 im ordery i wstęgi, *ró- 
wnie jak 8 Żołnierzom z kaźdćj kompanii, 
Don Gaspary Jaureguy, zwany El Pasto- 
rem, w ». 1820. był Brygadyerem» pod Gene 
ralem Torrijos. Urodził, się «w Villareal 
(w Guipuscoa) i aż do r. 1809, był pasteraem 
(po biszpańsku Pastor), z kioregoio satrudnie- 
nia otrzymał swój przydomek, W rzeczonym 
roku stanął na czele niektorych ziomkow, do 
których coraz więcej przybywało, aż miał ca- 
ły oddział pod sobą. Major Acedo, dowódz- 
€a jednego z. wolnych batalionów w Biskai, 
Qficer odznaczających cię zasług, został mu 
przydany, dla wyćwiczenia jego Guerylasów, 
"ipod nim El Pastor kształcił się w taktyce. 
«Do sam, to.z ingemi oddaiałami odbywał 
wyprawy, a głównóćm jego zatrudnieniem by. 
ło zabieranie wozów nieprayjacielskich w wą- 
wozach biskai, Król za powrotem swoim 
mianował go Generałem brygady.  Moiej 
Świetny punkt jego Życia tworzy uczestnictwo 
w uwięzieniu jego. byłego towarzysza broni 
Aceda,, ktory był zawikiany w spistu w Bil. 
bao, E! Pastor miał do tego dać powód, 
przez wydanie listu pisanego do niego przez 
Aceda! Być może, Że zawarte w tym liście 
nieostirożne wyrażenie, zostawiało mu tylko 
wybór między wydaniem jego, a współwiną. 
El Pastor w każdym czasie wyrażał się stano- 
wczo za nowszemi poltycznemi zdaniami, i 
służył swéj ojszyznie przectw Apostolisiogi, 
jak i przeciw armii fraucuzkićj, Jest on nie- 


+ 


ostraszony na czele swych stronników, leca 
jak jest zdatny w wojnie góralskićj, tak jest 
nieumiejęlny Da otwartićm polu. $ 
Rozchodyi się tu mowa Papieża o postępo- 
wamu konetylucyjnego rządu portugalskiego, 
Bawiący u Porugilczykowie pragną zupeł- 
nego rozbratu z Rzymem; ebcą oni zapros 
wadzić kośliał portugalski, jak u nas istoleje 
francezki pod tsiędzein Chatel, i cieszą się 
z tego, Że P>picż tą mówą uczynił wielki 
krok do rozbraiu. -Zreszią mikt nie pojmuje, 
jek się kta na odesłanie Nuncyusza papiezkie. 
go-z Lizbony użalać może; był on bowiem 
zawierzytelniony przy Don Mguelu, a nie 
przy Donnie Maryi; Nuncyusz więc powi. 
nien opuścić Lisbonę, skoro ta stolicą znaj. 
dowała się w posiadaniu Królówćj Maryi IL. 
jak to uczynił Poseł biszpański, 3 
Rząd nasz wydał następującą instrukcyą 
względem Karoliestow, ktorzyvy się schronili 
do Francyi: 1) każdy z nich będzie rozbro: 
jony; 2) imie, nazwisko i postawa każdega 
będą dakładnie opisane; 3) postani będą dro» 
gą przepisaoą do departameniów Creuze, 
Gvrreże i Haute Vienne; 4) posłanie to usku.’ 
teczni się malemi oddziałami pod należytym 
dozorem; 5) za przybyciem do miejsca prze: 
znaczootgu, nie będą pobierać Żadnego 
wsparcia, -~ OZ SE 

Słychać, iż nastąpiło zbliżenie się między 
Marszałkiem Soult i Gérard, co doktrynery 
z obawą postrzegają, : ; 

Niespokojności w Kolmar, które dnia 28. 
i 29, Października miały miejsce z powodu 
nowćj opłaty od wina, uśtmierzone zostały zą 
przybyciem dwóch bateryi z Schlettstadt i ba- 
talionu 26go pułku piechoty. 

* List z Algieru pod d. 38. Październ. wyrałas 
„ Przyrzeczenia i posiępówanie przysłanej tw 
Kommissyi rokują lepszy stan osady, Marszą- 
łek Clauzel był tu uważany jak ojciec i kolejne 

"mieszkańcy dawali dla niego uczty, aby ge 
przekonać o swojćj przychylności. Wyjechał 
on do Bony, skąd wkrótce ma wrócić do Frane 
cyi i sr = 

Ogłoszono tu prenumeratę na dzieło nader: 
użyteczne: Dictionnaire de P industrie manufao 
turiere; commerciale et agricole, Jest kilkuna= 
stu wspolłpracowników powiększćj cżęści pro» 
fessorów, a liczba tomów dojdzie do 10. 
Pierwszy 10m ze 174 figurami kosztuje $ frank. 

Wyszedł tu drugi tom dzieła: Nouvelles des 

cent-et-un, ozdob onego jo1 winietami, ry: 
sowanemi i rytemi przez 101 artystów. — Wy- 
szło także 10 tomów „ Biblioteki powszechnej 
podróży morskich i lądowych“, a wyjdzie je- 
szcze około 30, i 
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Z dnia 7, Listopada. ą 

W Journal du Commerce wyczytuje- 
my: „Nie nadeszły tuz Madrytu nowsze wia- 
doswości, jak pod dn. 27. Października, -M o- 
nitor zupełnie o sprawach Hiszpańskich mil- 
czy, a buletyn ministeryalny oświadcza, że 
korrespondencye jego,z Bajonny 1 Perpignan 
Żadnych nie zamykają nowin; WIĘC Wszystko, 
co o wejściu Generała Sarsfield do Wiioryi 
Ogłoszono, uważać wypada za płonne, O wszem 
wynika z listow z nadgranicy nadesłanych, że 
Generał ten zatrzymawszy się w Burgos, Da- 
wet ani do Mirandy nie doszedł. Jeśli gazecie 
absołutystow miasta Bordeaux wiary odmawiać 
nie mamy, tedy sprawa Don Carlosa zwycię- 
stwo odnosi; ale kłęska, ktorą w Madrycie po- 
niosła, niepowodzenie się atakow na Tolosę, 
utarczka pod Almagro i Łipsias, wypadki w Ka- 
talonii — słowem ogół dotychczasowych opera- 
cyi dowodzi, Że gdziekolwiek się przygotowa- 
no i pomocy Konstytucyjnych wezwano, spra- 
wa Infanta uledz musiała. © Zresztą tyle pra- 
wda, Że Guerylasy wszystkie gościńce niepokoją 
i nawet między Madrytem i Paryżem te tylko 
istnieją związki, na kióre oni zezwalają, Obe: 
cnie postanowili podobno ich przy wódzcy 
wszystkie wozy, które im w ręce wpadną, spa- 
liść a gońcy odsiraszeni przez melitościwe z só% 

-ba obejście się, nie mają więcćj ochoty, je- 
chać do Hiszpanii.‘ 

W piśmie prywatnćm z Bajonny pod dniem 
g. mb. czytamy:  „„Donoszą że Generał Ga- 
stannos, który rozumiejącinylnie, Że Generał 
Sarsfield go posiłkować będzie, zbyt daleko 
się posunął, w Vergara przez Karolistow zam- 
knięty został. W Bilbao okropna panuje trwo- 
ga. Powszechny komitet bezpieczeństwa, któ 
zego prezesem jest kowal, dekcetował kontrybu- 
cyą 8 mil. realow , ktora w ciągu 3:dni ma być 
opłaconą, Z tego to miasta odbierają wzmaga- 
jące się codziennie bandy Karolistow swoję 
amunicyą, broń i pieniądze.“ 


Na giełdzie wczorajszćj krążyła pogłoska, Że . 


Generał Siersfield przez Karolistów na głowę 
pobity; przeto też kursy papierów skarbowych 
anacznie się zniżyły, 
d" Z daia g. Listopada, 
(Najnowsze wiadomości ) — Ani dzisiejsze 
gazety mipieteryalne nie zawierają Żadnych 
Dowin o wypadkach w Biskai. Stąd słuszoy 
wyprowadzają wniosek, że stan rzeczy tamże 
dla rządu Królowej bynajmaićj niekorzystny. 
Quotidienne i National twierdzą, Że 
Ministeryum wczoraj drogą telegraficzną nié» 
pomyslne z Hiszpanii odebrało wiadomości. 
rzeciwnie opiewa list prywatny z Bajonny 
pod d. 3,m. b., że w Arragonii nieprzerwa- 


na panuje spokojność. Toż pismo zawiera 
buletyn Generała - Kapitana tćj prowincyt: 
o stoczonćj dn. 27. w. Z. przez Generała Lo- 
renzo Diarczce £ Karolisiami pod Logrono, 
w kiorćj ci mieli być zupełuie porażeni. ` 


A ng li a. 
Z Londynu, dnia 8, Listopada, 

Do Falmouth zawinął onegdaj wieczorem 
krolewski bryg „Pautaleon« z Portugalii, który 
odpłyoąwszy z Lizbony dnia 27. Października; 
listy prywatne i gazety stamtąd przywozi, Pos 
nieważ wedle tych wiadomości w położeniu 
obu armii żadna nie zaszła odmiana, nie spra-' 
wiły więc też one wrażenia w giełdzie. Woj.* 
sko Miguelowskie mocno w Santarem oszańco: : 
wane, czyniło wszelkie przygotowania do zas. 
ciętćj obrony. Don Pedra armia stała pod tém 
miastem i ma podobno zamiar uderzyć na nie 
wkrotce, W Lizbonie wszystko było spokojne. 
— Kuryer donosi, Że Leiria i Koimbra za! 
Królową się oświadczyły i'że położenie Don 
Miguela jak najsmutniejsze. Rzeka Tag przeź 
ulewne: deszcze wezbrana 'przecięła Migueli- 
siom wszelkie dowozy; mają oni jeszcze mieć 
mięso, ale na chlebie zupełnie zbywa. Dla; 
wysokiego stanu wody rozumiano, Że Don Pe~ 
dro w pierwszych dniach nie będzie mógł ude- 
rzyć na Santarem. l 

Gazety tutejsze namieniają znowu o miano*' 
waniu nowych*Parów,  Dostojność ię mają. 
oirzymać: Lord Dunraven, Pan Schapland 
Carew członek Parlamentu z Wexford, Pam 
Tytone, Baronowie Weottesley i Mosley, Re: - 
prezentanci hrabstwa Stafford, Pan Methuen - 
i Pułkownik Tynite. 

Przyjaciele Pana O'Connell zaczynają zno- ? 
wu w lrłandyi zbierać dla-niego roczny haracz, : 
ale teraz zdaje się iż składka nie będzie znaczną. 
Wielu księży w Dublinie świadczyło, iż mies > 
szkańcy lepićjby uczynili, gdyby pieniądze ` 
włożyli do puszki ubogich, i 1441 

Donoszą z Valparaiso 2 dnia 3 Lipca, 26% 
Prezydent w Chili przełożył Kongressowi © 
projekt do prawa, podlog którego na przys. 
szłość i okręty hiszpańskie pod teniż warun= 
kami, co statki innych przyjaznych narodów, » 
wpuszczone będą do portow w Chili. Kon= s 
gres zsjmówał się także nową, korzystniejszą" 
dla bandlu taryfą celną: opiat 

Według gazety Globe, nie masz podów 
bieństwa do prawdy, aby Parlament przed 
Lutym rozpoczął swoje obridy, 4 y 

Z dobrego Źródła zapewniają, iż terag: 
odbywają się z rządem hiszpańskim układy » 
względem uznania obligaw ną poźyczkę, kiórą 
dawuićj Stany (Gortes) zaciągoęły, i spodzie” 


1433 


wòją się pomyślnego skutku tém bardzićj, iż 
Hiszpania nie uznawszy dawniejszego swego 
zobowiązania, nie mogłaby nigdy zaciągnąć 
nowćj pożyczki w Anglii. 


Rozmaite wiadomości. 


Zeszłomiesięczny dziennik Lipski Blätter 
fiir literdrische Unterhaltung zawiera także 
wzmiankę o dziełach polskich, Między in- 
nemi jest recenzya piema J, Łukaszewicza: 
„Wiadomość historyczna o Dyssydentach 
w mieście Poznaniu. W Poznaniu 183.3 % 
oraz sprawozdanie o zbiorze W. Zaleskiego: 
„„Pieśni polskie i ruskie ludu galicyjskiego, * 
Autor tego artykułu daje nawet dla próby 
iłómaczenia niemieckie kilkunastu Krakowia- 
ków, iednćj piosnki miłosnćj i iednej pieśni 
historycznej. W końcu czyni jak najzaszczyt- 
niejszą wziniankę o Panu Karolu Lipińskim, 
który instrumentował tuzykę tych pieśni 
ludu. i j 

W. Hildburghausen (w Niżezćj- Saxonii ) 
iw Nowym-Jorku, w Zjednocz. St. Ameryki 
półn., ogłoszone prenumeratę na wychodzić 
mające w trzech językach: w polskim, nie- 
mieckim i francuzkim, dzieło pod tytułem: 
Europa w obrazach, zbiór najsławniej- 
szych i najpiękniejszych widoków naszćj czę- 
ści ziemi, rysowanych przez Smida, Fisla, 
Stenleja, Kellera i t. p., a rytowanych aqua- 
tinta przez Jazeta, Rordorfa, Reitlingera, Ize- 
lina, Bebi i Szerleja i t. p. Opisaniem i wy- 
daniem zajmuje się J. Mejer. (R. Lw. 

Gazeta Lipska zawiera następujący ar- 
tykuł: „Do najważniejszych odkryć litera- 
ckich ostatniego lat dziesiątku należy niewąt- 
pliwie wynalezienie pomników astronomi- 
cznych z brzegów starego Nilu, a które we. 
dług dotychczasowego mniemania zaginąć 
miały. Professor Sejffarth z Lipska, zyska- 
wsży ad Króla Saskiego pomoc do odbycia 
padróży literackiej po Włoszech, Francyi, 
Aoglii 1 Holandyi, znalazł r. 1826, w Tury- 
nie między ułamkami papyrusu, nowy (szó- 
sty) zodyak egipski, właściwy klucz do napi. 
sów asironomiczoych dawnego Egiptu, Po- 
mpiki te, których więcćj jak 2000 ed czasów 
Józefa i Abrahama aż do Konstantyna znaj- 
duje się po części w muzeach europejskich, 
po części w Egipcie, służą ku wielostronne- 
mu rozszerzeniu, potwierdzeniu i sprostowa- 
niu naszycli wiadomości historycznych, bę- 
dąc ważnemi szczególnie dla chronologii, bi 
storyi, mitologii , filologii, paleografii, asira- 


nomii i innych nauk, Już Newton (Chronoł. 
reform.) przeczuwał, Że chronologia, popadła 
Szy całkićm w zamieszanie przez niepewna 


`j sprzeciwiające się liczby dawnych dzieł his ` 


storycznych i rękopismów, nigdy do porzą: 
dku przyprowadzoną nie będzie bez slaroży» - 
tnych, a tak licznych postrzeżeń w astrono- 
mii. Podług tych nowych matematycznie 
niezawodnych środków pomocy, cała histo+ 
rya starszą jest o lat 400, jak ją powszechnie 
prawie wykładają. Wychód dzieci Izraela 
z Egiptu, który Manetho i Józef w równym 
prawie kładą roku, przypada zgodnie z Syn: 
cellim i Euzebiuszem ną r. 1908. pr. Chr,; 
wojna (rojańska zakończyła się r. 1555. pr. Chr, 
Początek dziejów świata wyraźnie oznaczony 
został przez wspólny wszystkim narodom zo» 
dyak i przez colanie się porównania dnia 
z nocą, podług czego Bailly (Hist, de P Astr.) 
epokę owę dokładnie prawie obliczył i przy- 
pada ona na r. 3446, pr. Gbr. (roczniki chiń. 
skie podają r. 3451.), w którym był potop 
Świata, a który, iż był powszechnym, przeko- 
nywającym sposobem dowodzono o tém nie- 
dawno w Poligrapho Veronese, Tak zwane 
ante - dilawiańskie pomniki są najpóźniejsze, 
jak świadczą oznaczone na nich konstelacye, 
Sławny zodyak Tentyresa, robiący niegdyś 


"w Paryżu tak wielkie wrażenie, urodzenie 


Cesarza Nerona podaje na r. 37. po Chr, Zna. 
leziona w ruinach Rzymu tablica Izydy (Ta. 
bula Bembina), którą nawet za tajemniczą nau. 
kę o igle msgaesowćj uważana, jesito kone 
sielacya Cesarzów Nerwy i Trajana z r. 54. 
po Chr. Z tego samego źródła dowiedzian 

się także o początku i właściwćj istocie wszy- 
stkich dawniejszych lub dotąd istnących re- 
ligii pogańskich, również o początku naszego 
abecadła i w ogóle pism wszystkich, które ze 
wspólnego źródła wypływać mają. Przez ob. 
jaśnienie pierwotnego znaczenia wyrazów. 
Elohim i Jehowa potwierdza się prawdziwość 
ksiąg Genesis, Z tych także starożytnych 
asironomicznych napisów, ponieważ o 1000 
lub 2000 lat starsze są, jak najdawniejsze z dos 
tąd znanych, wyjaśnia się, Że księżyc, przy» 
najmnićj od 3664 lat, gdy stan planet przy 
urodzeniu Amosa Il. uważany, i na wielkim 


anonolicie (w muzeum Karola X.) oznaczony 


był, czas swój obiegowy coraz więcćj skraca 
i zdaje się, że peryodycznie zbliża się do ' 
ziemi, co potwierdza się najdawniejszemi 
astronomicznemi postrzeżeniami Chińczye 
ków. « — 

Pewień podróżnik pisze, Że dla tego, kto 
znał dawniejsze urządzenie Turcyi, pomię- 
dzy reformami tamiejszemi jest rzeczą naj. 
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bardziej uderzającą Medani tak niegdyś ści- 
śle przesirzeganego porządku w ubiorach, 
Już i Grecy teraz mogą nos.ć turbany, panto- 
ile żółte, zgoła ubiory tureckie wszelkiego 
kroju i farby. Na pierwszy rzut oka wydaje 
. Bię to rzeczą mniej znaczną, ale nie tak się 
inają okoliczności, Znaki rozróżnienia po- 
między Grekami, czyli chrześcianami i Tur- 
kami, zasadzają się na sukniach, nazwiskach 
i sposobie pozdrawiania, ale suknie mają naj- 
więcćj znaczenia wtym względzie, Jeśli pra- 
wo nie będzie już nakazywało ićj różnicy, 
s czasem wyjdzie ona ze zwyczaju, lub gdy- 
by i była zalrzymaną, nie będzie więcej, Jak 
dotąd, znakiem ucisku i niewoluictwa, Gdy 
rozpoczęte postępy cywilizacyi na Wschodzie 
jskim wypadkiem przerwane nie będą, eśła- 
»jące go narody pomieszają się z czasem, 
a wrodzony im zdrowy rozsądek ułatwi jes 
szcze lo obopólne zbliżenie się ku sobie. Po- 
wien Wołoch rzekł do mnie w Monasterze: 
„Skoro Sultan pożyje jeszcze z lat 10, to przyj- 
dzie do tego, że będziemy z Turkami jedli 
w dzień postu, a oni będą z nami obiadowali 
"podczas Ramazanu.“ Gdy m się zbliżał ku Kon- 
siantynopolowi, zdybywałem wielu De puto- 
wanych, zaopatrzonych firmanami, pozwala- 
jącemi na budowanie kościołów, Wiadomo, 
ile trudności robili niegdyś Turcy w stawia- 
piu gmachów takich, i jak tym sposobem do- 
kuczali Grekom; teraz nie tylko, Że bez Ża- 
dnćj trudności zezwalają na budowanie ko- 
ściołów cbrześciańskich, ale nawet sam eul- 
tan dał ostatnią razą 80000 plastrów na wy- 
gtawienie kościoła dla Grekow, kióry zreszią 
przy icb pieniężnej powocy „piezmiernie 
prędko przyszedł do skutku, Turcy pytali 
się (Grekow, dla czego czterech minarelów 
na swoim gmachu nie siawi»ją — wielkie 
znaczenie żawarte jest w tych wyrazach. 
W gszetach niemieckich czytamy: „Lubo 
od lat 30 budowaci mechanizm iiistrumentów 
klawiszowych znacznie zostały wydoskonalo- 
ne; pozostawało jednak zawsze dla artysty 
Życzenie, iżby z nich wydubyte być inogły 
dźwięki przedłużone i bardzićj ciągłe, kto- 
rych piedostotek sprawiał w fortepisanach, lak 
skąd inąd doskonałych, wielką jednotonność, 
"nadewszysiko w większych, przed publiczno- 
ścią wykonywanych sziukach. Życzenie to 
zostało nakoniec zaspokojorćów: Pan Piotr 
Heisz, z Tölz, w Bawaryi, na teraz bawiący 
w Frankfurcie, odtrył tajemnicę otrzymye 
wania tonów przeciągłycb ze strun metali- 
cznych fortepianu; posiada on dwa 'instru- 
menla, 2 ktorych w każdym 84 dwie klawia- 
tury; DiŻszs jest xwykłą lortepianawą, wyższa 


„przyjemne. 


wicza, elr. 260 textu, g,* 


zaś daje tony przedłużone i nader dla słuchu 
W tym mechanizmie jest gatu- 
Dek smyczka, któremu prawa noga grającego 
ruch nadaje, W pewnej odległości tony wyż. 
sze naśladują skrzypce, niższe podobne są da 
głosów altówki lub wiolonczeli, Rozmaitość 
effeklu muzycznego sprawianego przez lo na: 
rzędzie, może być porównaną z effektem for. 
tepianu, skrzypcy, fletu i organu. Za po- 
mocą pedałów otrzymują się zmiany, jakich 
Żaden inny instrument nie przedstawia, jako 
to: 1) odgłosy arfy, których złudzenie jest 
doskonałe, — 2) barwoniki ze szklannych 
walców, — 3) Połączenie oktaw. — Łącząc 
odgłosy klawiatury wyżerćj, z odmianami to- 
nów niższej, otrzymują się kómbinacye nie- 
skończone i dotąd nieznane. Najdziwniejsza 
to, Że ta mechanika może być zastósowaną 
do każdego fortepianu. (Tyg. Pet.) 
Gier eaa 
O przewodniku Giełdy P. Zubelewicza. - 

Skutki ożywionych w Królestwie Polskióm 
przedsięwzięć i obrotów handlowych dają się 
dostrzegać i w literaiurze, Zaczynają szerzyć 
się w książkach wiadomości handlowe, przed. 
tem za kratą biórkupieckich i bankierskich cho* 
wane. I tak w ciągu jednego lub półtora 
roku otrzymaliśmy dwie książki o jednym i 
tymże samym przedmiocie, którego z katedr 
pie uctzobo, w egzaminach do uczonych 
stopni i do urzędów nie wymagano — o han» 
dlu publicznemi papierami, W roku prze: 
szłym w Warszawie wyszło pismo P. Barciń- 
skiego o Giełdzie Paryzkićj; w roku.bieżą- 
cym zjawia się znowu w Warszawie „Prze. 
wodnik Giełdy, czyli opisanie wszelkich 
czynności Giełdy, w handlu papierów publie 
cznych, przez Kloryana Alexandra Zubele» 
Nadto, Przewodnik 
występuje ze spisem prebpuimeratorów zapew- 


niającym o 177 sprzedanych już egzerupla. 


rzach. Taki zbieg autorów i czytelników 
w obecnym stanie literaiury naszćj godzi się 
poczytać za prawdziwą osobliwość. i 

Książka P. Barcińskiego zawierała jedynie 
wykład obrotów putlicznemi papierami, krą. 
żŻącemi na Giełdzie Paryzkićj Z Przewo» 
dnikiem P. Zubelewicza możemy zapoznać 
się z więtezą liczbą państw i Giełd, w któ- 
rych baodel papierami stat się gódziwćm 
źródłem zaciaganych na długo-wieczne nie- 
oddanie pożyczek, lub przyzwoitym. 8p080- 
bem nieskupionego pracą zarobku. Za jego 
przewodniciwe m będziemy mogli w Rzeczycy, 
Bałcie, Piotrkowie tak dobrze 6pekulować 
na papiery Peruwiańskie, Greckie, | apie- 
zkie, jak teraz w Litwie na obligi w exdywi: 
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zyach, w Królestwie Polskićm na bony w lik. 
 widscyach it. p. Mowiąc to o przewodniku, 
zdaje się, żeśmy już oddali pależną pochwa. 
łę autorowi. Całs bowiem jego praca prze- 
konywa, Że ihiał zamiar napisać ksiąźkę pra- 
ktyczną i dopomodz każdemu chcąceinu się 
obeznać z dzisiejszym i E papierowego 
handlu. 
Na wstępie czytamy ostrzeżenie, iż sutor 
przejął ukłed z książk; Frankfuriskiego Profes- 
sora Friedleben i wiele z mej powtorzył, 
lecz że w celu wyjaśnienia, i sprostowania, 
cała książka niemiecka w polskim języku zo- 
' stała przereformowaną, W naszej lileratu- 
rze nie raz zdarzały się przykłady, iź książki 
podobne przerejormowane byłysni mniej sni 
więcej; tylko dosłownemi Uómsczeniami; 
takiém jednak tiłómsczenietm nie jest przewo- 
dnik P, Zubelewicza. Owezćm, nporowny- 
wając płód jego z pracą P. Friedleben, mo- 
glibyśmy wyrzec: discipulus supra magistrum, 
gdy w Przewodniku na każdej prawie siron- 
nicy msmy dodatki polskiego pisarza. Lecz 
przyznając mu, iż rzeczywiście książkę P. 
Friedleben powiększył i wyjeśnił, w duchu 
prawdy nie możemy się zgodzić, aby ją, jak 
w osirzeżeniu powiada, sprostował, Nigdzie 
się nam nie dało dostrzedz, aby autor Prze- 
wodnika rozróżnił się w zdaniu ze swoim 
niemieckim przewodnikiem, i taip, gdzie szedł 
za texiem niemieckim, chciał go prosiować; 
chyba źe niektóre opuszczenia w przykładzie 
_ miałyby się sprostowaniem nazywać, 


_ Przewodnik Giełdy akładasię z trzech 
części. Pierwsza: „O papierech publicznych 
w ogólności“, zawiera prócz wstępu rozdzia- 
By: o pożyezkach rządowych, e papierach 
publicznych, o umarzaniu długów rządowych, 
© negocyacyi pożyczek, o handlu papierow 
publicznych, Umowa na gotówkę, termino- 
wa, o różnicę kursu, zadaikowa, Reporta. 
Umowy dodatkowe, kombinacye róznych 
` poprzednich umów, Czynność arbitrażu 
w papierach. Poźyczki na zastawy papierów 
publicznych. Umowy losowe, aesekuracyjne. 
Formuła logaryimiczna do wyrachowania 
czasu umorzenia PASÓW publicznych. = 
W drugićj ezęści, o „papierach publiczńych 
w szczególności”, w abecadłowym porządku 
państw, mamy wyliczone rozmaite gatunki 
papierów, z krótką wiadomością o ich nasta- 
: niu, o zasadach ich wartości, o sposobach 
ich wykupu i t. p. 

Część III., po ogólnych uwagach o kursie 
papierów, objaśnia sposoby jego oznaczania, 


używane na jedenastu*giełdach Europejskich, 
i stosowne ku temu rachunkowe wywody. 

W całym wykładzie autor objaśnia tylko 
same fakta, omijając wszelkie pytania polity- 
czne; prawne, moralne, związek z bandlem 
papierowym mające; opawiada co jest, nie 
zastanawiając się nad tém jak jest, lub byće 
by powinno. W przekonaniu, że praca je- 
go, chociaż i w tych szczupłych granicach 
zawarta, sianie się pożyteczną i zjedna mu 
wdzię:zność czytełuikow, nie możemy nie 
żałować, iź w Przewodniku nie umieścił wzo- 
rów, jak się piszą akta o rozmaitych obrotach 
papierami publicznemi świadczące. Aryngi 
Dot ayeniów, kart likwidacji, listów kupna 
it p. posłużyłyby do wyjaśnienia całego 
rozdziału o handlu papier-mi. Również 
pożyczki Joteryjne, tak dziś upowszechnione, 
zasługiwały na dokładniejsze co do zasad 
swoich opis:nie, Terminologia także jest 
niezvpełna, wytłómaczenie po polsku donie- 
sień giełdowych z Frankluriu, Paryża, Lon- 
dynu wychodzących łatwoby niedostattowi 
temu zaradziłó, Wszakże te opuszczenia 
nie ujmą wartości książki, Więcej daleko 
szkodaić jej będzie niepoprawność stylu i 
często niepolskie wysłowiebie, Sposoby mó- 
wienia nieoBobiste, złe użycie imiesłowów, 
a zwłoszcza zaimkow, zanadto częstołutru- 
dniają pojęcie myśli piszącego. Aby zarzutu 
nie zostawić bez dowodów, przytoczymy ich 
kilka: „sekret zachować powinni, względem 
Stron ..., jeśli tegoż też strony wymagają, — 
gatunek papieru, tego litera, gdy różnicą rent 
się zapłaciło, — To okazując iż zwyczajny 
procent jest niższy, dało powód, — Do wię: 
kszego jeszcze go bardzićj zmniejszenia — 
załądanie które żəjmuje imie tego któremu 
opłata ma być dokonaną — kompanią osirzeda ` 
się winno“ i t. d. (Tygodo, Peiersb.) 


a] 
w yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
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